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(AL) Od dawna już czekaliśmy na 
tę chwilę, na ten ważny w dziejach 
naszych moment. Wojsko nasze wra- 
catz pól bitew, wraca do ojczyzny po 
dokonaniu wiekopomnego dzieła, po 
złożeniu daniny z krwi i życia włas- 
„nego. 
' Wielu z nich złożyło swe kości 
„m dala od miasta rodzinnego, z% dala 
od swojch bliskich i kochanych. Ci 
zginęli jak bohaterzy, tym się nale} y 
wieczna pamięć, wiećzmy hołd i miej- 
sce w naszych. sercach. 

- Kiedy 'wyruszaliście szeregami na 
zachód, ciągle dałej na zachód, my 
tutaj z uczuciem dumy czekaliśmy na 
każdy komunikat z frontu, wiedzie- 
_. hśmy:ibowiem, że wszystko, czego 
E  dekonacie; przejdzie do histogii. 
Wasze mundury będą odtąd sym- 
bólami odwagi i męstwa, to czego do- 
konafiście, przejdzie do dziejów jako 
nieśmiertelny epos. 

Pokonaliście wroga, jednego z naj- 
straszniejszych, 
nych, pokonaliście zło i okrucień- 
| stwo, wszystko to, co było zaprze- 

- czeniem ludzkości, 


które rozpętało burzę nad światem, 
cyklon który zmiótł i zniszczył mi- 
tony istnień ludzkich, tysiące miast. 
. Buropa płonęła jako stos, ziemia 
dygotała wstrząsana wybuchami SZAT 
piącymi jej łono, drżała z oburzenia i 
wstydu, okrywając sobą. okaleczone, 
i * ludzkie ciała. 
1 ło chyba jednego serca czło- 


wieczego, które nie wzdrygałoby się | 


ze wstrętem na dźwięk słowa —: Nie- 
miec, 


Zmiszczyć faszyzm: niemiecki, 
uwolnić ludzkość od zmory wieczne- 
go lęku i strachu — oto było zadanie 
ciężkie, zadanie trudne, nieomal po- 
nad siły. 

Ale REPR nie zdziała zapał, entuz- 
 ukochanie ojczyzny? 
„Posztiście. Gorejące Wasze  pło- 
mienne serca pokonały wszelkie 
trudności. 


Ogłądaliście własnymi oczami zni,. 
l enia, jakich dokonał wróg, wi- 
- dzieliście pochody nędzarzy i szkie- 
rael wypusaczonych z piekieł — z 
w koncentracyjnych, Popeia 

mi klęski straszliwej i pła- 


najbardziej okrut- 


szłachetności i 


i « - ~ i ya o v ` s a , 
SH] i eE i 
$ | ki h | Í | i N $ ki | 
A 5 5 j ą 


Długą przeszli drogę bohaterscy | 


żołnierze, których w dniu dzisiej- 
szym witamy w murach Lubłina, 
zanim przybyli "do naszego miasta. 


Droga ta obficie krwią i potęm żoł- 


nierza polskiego zroszoma, to Szlak 

chwały i tryumfu, który po wieczne 

czasy pozostanie w pamięci wdzięcz- 
nego swym aterom narodu. 


To oni przynieśki nam na ostrzach 


bagnetów, na tufach swych automa- 
tów. 1 dział — wolność, której nadzie- 
ją żyliśmy przez pięć długich i cięż- 
kich lat niewoli. To emi wyznaczyli 
nam nasze zachodnie gramice, wypi- 
sując przelaną swą krwią. ich linię 
na mapie y; dzięki nim wraca- 
ją po'kiiikusetletniej niewoli germań- 


| skiej Sok ziemie do ma- 


cierzy. 


WARSZAWA, 16. VI. — Zygmunt 
Zmławski, sedesy 


sprawie rozszerzenia płaszczyzny de- 
mokratycznej, na której. opiera się 
Rząd . Profesor Kutrze- 
ba znajduje się już w Moskwie, gdzie 
bierze udział w jubileuszowej. sesji 
Akademii Nauk ZSRR. 


Ciężka i źmudna była ich droga, 
pełna poświęcenia i cichego bohater-- 
stwa dla ukochanej, a dalekiej ojczy- 
zny. Rozpoczęła się ona py 

na gościnnej 
- ziemi radzieckiej 


W początkach marca 1944 r. w hi- 
Sielce nad. 


storycznej miejscowości 
Oką, w okalicach Moskwy, przystą- 
piono do organizacji 


skiego. Ze wszystkich stron ol- 


brzymiego Związku Republik. Ra- | 


dzieckich napływali Polacy, pragnący 
jalk najszybciej rozpocząć walkę z 
niemieckim najeźdźcą., Stąd było do 
Wisły najbliżej, stąd prowadziła naj- 
krótsza droga do Ojczyzny. ° 


1 


Polscy ARTSA demokratyczni 
odlecieli do Moskwy | 


Wincenty. Witos nie może udać się 


Adam _ Krzyża- | do Moskwy z powodu ciężkiej choro- 


by. 

W charakterze obserwatorów z ra- 
mienia Rządu Tymczasowego . odłe- 
cieli do Moskwy: wiceprezydent KRN 


Szwałbe — wiceprzewodniczący PPS | 


minister spraw zagranicznych Win- 
centy Rzymowski — prezes Stronnic- 
twa Demokratycznego i wicepgezes 
Stronnictwa Ludowego — Bańczyk. 


Spotkanie Wielkiej Trójki 
odbędzie się w Berlinie 


LONDYN, 16. IV. 


— Spotkanie | tycznęy Trumana świadczy o tym, że 


Wielkiej Trójki odbędaie se, w Ber- | Ameryka zamierza w dalszym ciągu 


dnie h w pobliżu Berłina. Attlee 
przyjął zaproszenie Churchilla do 
wźżięcia udziału w rozmowach. 
LONDYN, 16. VI: — Konferencja 
3-ch mocarstw jest 


ide ach AA REA RGNACEE 
Dzisiaj powracacie, dzisiaj Was 
witamy „dzisiaj Was wita ziemia — 


ojezyzna niepodległa, każde serce tęt- 
niące jest z Wami i przy Was. 


brać udział w życiu politycznym Eu- 


| Wojra na Dalekim Wschodzie |o 


`, LONDYN, 16. VI, — U północno- 


ciela wyspę Bor- 
neo został zdobyty półwysep. 
Brunei. Australijczycy ih trzy 


Zapamiętamy tę chwilę na zawsze, | kach 


serer EN o Miel lody e. 3 
wzruszenia w oku. 


. Sprawa polska wzrosła do do-- 


s fO 


Związek Radziecki zaopatruje fol- 
mującą się dywizję w broń, amunicję, 
mundury, w to wszystko wreszcie, 


|czego żołnierz do walki potrzebuje. 


Uzbrojenie otrzymywane przez Dy- 


" |wizję jest najlepsze: jej siła ogniowa 


jest w wielu wypadkach większa od 
dywizji bratniej Armii Czerwonej. 

Przez długie trzy miesiące trwa 
praca wyszkoleniowa, żołnierz uczy 
się jak ma korzystać z broni, Która 


Wojsko Pol- | Jest ostatnim wyrazem techniki, uczy 


się metod nowoczesnej wojny, IW 


brak polskich oficerów - instrukto- 
rów, których szkoli się dopiero poŝ- 
piesanie w specjalnych szkołach ofr- 
oerskich, zostaje przydzielony do Dy- 
wizji szereg oficerów z Armii Czer- 
wonej, wybitnych fachowców, w 
większości wypadków z pochodzenia 
Polaków. Pomiędzy żołnierzem a do9-- 
wódcą zawiązuje się serdeczny kon- 
takt w braterstwie walki o wina 
sprawę. 

W maju 1944 roku Dywizja zosta 
je przetransportowana na Wołyń. Tu 
rozpoczyna się drugi odcinek drogi, 
któny tak jak pierwszy wiódł od. Oki 
do Bugu, wiedzie . 

od Bugu do Wisły 

Z niecierpliwością czekają żołnie- 
rze na rozkaz ataku. Wreszcie: w g0- 
rącydh dniach lipca rozpoczyna s 
mma ofensywa, która kończy 

g rozgroemieniem armii hitlerow- 
skich i wwolnmieniem części kraju po 
Wisłę. Artyleria Dywizji wspiera 
swym ogniem przeprawę przez Bug, 
łamiąc opór nieprzyjaciela. Dywizja 
przechodzi swój chrzest. bojowy. W 
tryumfalnmym marszu, entuzjastycz- 
nie witane przez ludność przechodzą 
pułki przez wyzwoloną Lubelszczyz” 
nę w pogor'i za znienawidzonym wro- 
giem. Dochodzą one do Wisły w rejo- 
nie Warszawy, do Wisły, gdzie. wróg 
czując swą Klęskę stawia rozpaczk- 
wy opór, starając się przedłużyć swą 


haterstwa. Odznaczyk się tu w pier- 


| wszym rzędzie zwiadowcy, którzy do- 


jowe r Miaria zostaje 
, Viąkuti itari“ Podczas tragicz- 
| ia WSSZAW- 


= 


pa Powiśle, niosąc pomoc walczącym 
„(Dokończenie na ste. 2) , ` 


a (Ciąg dalszy ze str. z) 
na barykadach żołnierzom Polski 
Podziemnej | ratując wiele Manosi 
ksi której umożliwiona została 
awa przez Wisłę. 

„Rozpoczynają się przygotowania pn 
nowej ofensywy — do ostatecznej 
rozprawy z wroglem. Wczesnym ran- 
kiem dnia 14 stycznia huki dział ob- 
wieścił żołnierzom Dywizji, iż rozpo- 
czął się trzeci i ostatni już, ale naj” 
wudniejszy odcinek ich szlaku chui 
ły, odcinek wiodący 


od Wisły do Berlina po Łabę 

Pod osłoną artylerii oddziały Dy- 
wizji forsują Wisłę na południe od 
Warszawy koło Góry Kalwarii i smia- 
łym uderzeniem, robiąc 80 km mar- 
szu, na dobę dochodzą do Włoch, ota- 
czając w ten sposób stolicę od połud- 
niowego - zachodu. Dowódca Dywi- 
zji ówczesny pułkownik, a w chwili 
obecnej gen. bryg. Zajkowski jest 
jednym z pierwszych polskich ofice- 
' łów, cja stanęli na ul. 'Marszał- 


y i zgłiszcza” podólidajiówi 


przez Niemców na miejscu, gdzie 
wanosiły się mury stolicy — budzą 


w sercach żołnierzy zacięte pragnie- | 


(mię odwetu. „Pomścimy na wrogu 
gruzy Warszawy“ — brzmi 'okrzyk i 
Dywizja idzie w walkach dalej na- 
przód na styku dwóch frontów: ł-egó 
i 2-go, iai 4 mając. zabez- 
pieczyć ich s nya Jest to bardzo. 
trudne i powiókitióne” zadko 
biorąc pod ph fakt, że ' postę 
"obu frontów nie są jednakowe l 
w tiągu miesiąca Dywizja musi ubez. | 
pieczać i walczyć na odcinku długości | 
ponad 70 km, Dzięki umiejętnościóm 
operacyjnym dowództwa ora% boha-, 
terstwu: 1 poświęceniu ierzy Dyr 
wizja wywiązuje. stę nyegeri wE! 
pówierzonego sobie zadania: => 8> =] 
ER mięsiącu ciężkich walk «Dywi-. 
zja ochodzi do Wa o 
adobywając i. RZA NE) po drodze 
oł nieprzyjaciela cz, Włoeła” | 
wek, Toruń i Sempolno. W Bydgosz-. 
cży w walkach ulicznych pada tru| 
pem 600 Niemców, 40%) oficerów irst- 
nierzy podj tak myl jw zja 
dò niewoli. Ze znajdującej się koło 
miasta olbrzymiej, podziemnej wy- 
twórni prochu żołnierze polscy twat- 
niają ok. 50 tys. cudzoziemiskich ró. 
botników, którzy pędził tu" Fówój nisi 
wolniczy żywot.  " 
"Wał Pomorski, -to jedna ~ cz sapin | 
niejszych linii tmocnień 
w Europie: Pułki i oddziały” Dywizji 
2 tygodnie toczą ciężkie ł ktwa+ 
boje że świetnie przygot: ym 
do obrońy hieprzyjacielśm, któdy'za- 
siékie walcży, broniąc ate jaj wiej 
szkody na drodze do Niemiec, 
dze ńa Berlin.  Na*pola' wałki -gihief 
szereg dziemych żołnierzy t oficerów, | 
ga Shiiercią walecznych" idącyżawi 


[M 


sze ha czele swego" pułku do ataleń | 
ezowsik, | 


dowódca pułku pik. “Ber 
oraz” zastępca Dyw dla "spraw | 
polit: Źwydh. mjr Matćzewsła Ofiary | 
te nie” 

ońe, że dła żołnierza polskiego nie ist. 
nkóją Żadne n ain *Walce"o 
y? WYW MZ IW 


TE CS 
at Pomor aki-żieśtsteka 


już niemieckie: 


\ 
- 


morskiego, a 


ą jednak ne hiarne! Świadczą | v- 


zosta- 
je zdobyty Bown, 
we pyte zostają z pol- 
scy, francuscy i jugosłowiańscy ofi- 


cerowie jeńcy wojenni, kterzy 
dzięki męstwu naszych chłopców mo” 
ga teraz wrócić do kraju. _ 

Dywizja wysuwa się naprzód, skrę- 
cą na północ, zdążając ku Bałtykowi, 
ZEE Tempelburg, iq i ude- 

na Kołobrzeg. ynają się 
dhugie, dziesięciodniowe i pad wyraz 
ciężkie walki o miasto, w czasie któ- 
rych żołnierze nasi dokazują cudów 
bohaterstwa i odwagi.. Nieprzyjaciel 
broni się zaciekle, nikczemnie okła- 
many przez hitlerowską propagandę, 
Że Polacy nie biorą jeńców. Zdoby- 


wany musi być dom po domu, ubića | 
pe ulicy. Żołnierze na rękach wnoszą 


na piętra działka piechoty, by mieć 
lepszy obstrzał wroga. Artyleria po- 
stępuje naprzód razem * z piechotą, 
zajmując. stanowiska ogniowe na 
50 m od pozycji niemieckich. W wal- 


ce tej nie ma już pardonu; Pietwiży 
| c ET 
Program uroczystości PAWŁA, 
żołnierzy z frontu = 


Wojewódzki Komitet Powitania Żołmie- 
rzy z Frontu zawiadamia, że powitanie 


nastąpi w niedzielę dnia Irgo | b m. W8; 


następującego porządku: 
1. Wojsko wejdzie do miasći 5d ulicy 
= Fabrycznej î będzie maszerowało uli- 
cami: Zamojską, Królewską, Krakow- 


skim Przedmieściem, Szopena 1 Nową 


Drogą. 
2. Pierwsze IB 4, nastąpi przy zbie 
~ gbulic: Fabrycznej i Zamójskiej, gdzie 
zostanie wybudowaną brama: tribinfah- 
na. 
3. W pierwszym przywitańia weznią u Us 
dział: Władze rniejskie "w k 
wraz è. delegicją szkół, zwłążków ża- 
wodowych i i stowarzyszeń 
rami w 'sltładzie 40 osób. ***" 
4. Władze miejskie zajmą miesi przed 


5 
$. Reszta P> i mie 


członków © związkłów 
stowarzyszeń utworzą sz 


„stronach ulicy. wzdłuż: rdRodników: "asekręgowe 


za szkoły. po' stronie ' niepaczystej iwunfe-, 
Hi rów ulicy, zw. 

ob warzyszenia po'strogie 
Gy Dla. "szkół it 
+» ferowni,*Bychawskiej,* R ziesiąteją 
wt aowie i rego! Maja” ustala sięw 
*sulicy'ód mostu m Bystrzycy da 

Bernardyńskiej. pnia Śwscstn, 71 


niwy i 


GAZETA LUBELSKA 


| zł. >! nel 
4 


| aiiai w * AEE 


„zawodowe i b stó | 
parzyste m o): Defilada ajska. LEN 
Enea | 14: Podine Placu: Aidukekiai., -edbę- 


ARR. 176 


ewy jest gepek en ara im Tdo morza dochodzi T- "my P. P. yA | dochodzą do o aby į tu iii 
ich dawne brzmienie. ss: za to zamzcżytne miano | 


„Kołobrzeskiego'*. Kołobrzeg jest rtasz. 
Następuje. wzruszający moment za” 
ślubin z morzem. Wśród żołnierzy 
panuje niebywały entuzjazm: pier- 


ścienki, zegarki, co tylko ma kto dro” 


gocennego wrzuca w fale Bałtyku. 
Setki jeńców, olbrzymie ilości sprzę- 
fu (m. in. Cały transport czołgów na 
stacji kolejowej) i materiału „wojen> 
nego wpadają w ręce zwycięzców. 
Walka trwa dalej. 3-cia Dywizja 
przesunięta zostaje nad Odrę i pod 
Writzeń forsůje rzekę, przerywa nie- 
młeckie linie obronne nad kartałem 
Hohenzollernów" i wraz ż'inmymi dy- 
wizjami okrąża Berlin i od: półno” 
cy, biorąc w ten. sposób udzial 
w zdobywaniu stolicy hitlerowskich 
Niemiec, , Szczególnie, ciężkie walki 
toczą się przy „forsowaniu kanału Ho- 
henzollernów. Oddziały Dywizji wraz 
z jednostkami innych dywizji W. P. 


rol: Przy przywitaniu przy demi orim 


; gw gary zawodowych i «towarz: 
' szeń wysuną 'się'na czoło kolumày 
wojskowej, ustawiając się w czwós- 


a -kacie w następującej kolejneści: szkoły, 


„związki zawodowe, stowarzyszenia, 
y Iwładze miejskie i wprowadzą wojsko 

'do miasta aż do Placu Litewskiego. 
4: Na Piacu Litewskim zajmuje prawą 

„stronę placu przed ołtarzem polowym. 
rm Reszta młodzieży; grupy człoakków. 


mi igawodöwyth ii stowarzy- 
szeń: po” przejściu wojska przejdą ‘bocz 
» * tytó" tl. Nową. Drogą, Rusałką i 


H Narutowicza i-'zajatą: miejsca: wiąz” 
Ri zawodowe "i stowarzyszenia ki 

ulicy ad Placu Litewskiego -do 

fjar Akas anrs szkoły całą ulicę Sz6-. 

* pelia; by i udział w odmarszi| 

OW z PHEN Łitówskiego" do” > 


t 


2 siłowe: delegacje u- 
w, Il instancji oraz zarządy: 


związków  żawódowych || 7 
Fat] w a HOYT prada W | 
‘rni półowąsiido? w ®t nast 

apk 


u udzie bigo godźińie. i 1r-gj. * Wiżystkie || T 


7. Dla szkół i orgiji £ terenu. Pow b, — 


, widzi 
2 | kg Va 
Ń ybiego+ „> ka +4 UK nata adcasjoń a iej a zwprzekra „ię Aian 
liiian er nar r me pai saaniahaeal rotę die Arane dni «narad 
a a T a a e a ea To 
in wewiagórziąć  złąórkią aby sido „godzimy a JĄ? igi, z 


9 jąć 
‘t miejsca»wzdłuż teagy pruęczarztw Woj- 


J: manon emeryt 


wyższych, gfi 


ap Na at przyj 


wą 


LU 4-! 


- falnej' władze micjskie,: delegacje szkół ,) 


znaczyły , się 


szlak cawały Aegae polskiago, 


Przez sześć miesięcy wszystkie od- ` 


działy Dywizji. znajdowały sie W 
ustawicznych walkach, dając liczne 
przykłady bohaterstwa i i poświęcenia. 
L gdy pytamy d<ę Dywizji geu. 
Zajkowskiego, który za zasługi swe 
od został przez Rzpłi-- 
tej krzyżem „Virtuti Militari“ V kla- 
sy.orąz krzyżem „Polonia Restituta“ 
Iy klasy, a któremu rząd radziecki 
nadał jedno z z najwyższych odznaczeń 
sowieckich order Suworowa II štop- 
nia, ò to, który z pułków wzgl. ođ- 
działów Dywizji jest najdzielniejszy, 
wprawiamy go*pytaniem naszym w 
prawdziwe zakłopotanie. Zaczyna ox 
wymieniać po kolei formacje i jedł- 
nostki, z ixtórych składa się Dywizja 
i w końcu okazuje się, że wszystkie 
one biły się jednakowo po- bohater" 
sku. Za najdzielmiejszy — uważany 
jest * pułk „kołobrzeski“, który 
pierwszy -doszedł do morza, ala, — 
mówi z uśmiechenr. generał: . —; ale 
żołnierze ' bili” się niemniej dziel- 
nie i tyko: 80 „minut później «wyr 
szli pod +„Kołobrzegiem ma morze. 
Imię tylko indai. iroi frapon odr 


jową, ale i — jak to sb pod ŚJ 


gdy część „Niemców wyrwa A się Z „af 
otoczenia — członkowie formacji ty- 
owych: kwatermistrzostwa, batalie- 
nu, sanitarnego, a nawet teatriu dywi- 
zyjnęgo, których zadania są zgoła 
mienne, 
tego potrzeba. 


pil się jak wy, gdy, żaszła 


To męstwo. żołnierza polskiego, dla 


określenia którego brak jest wię 
mu generałowi, — „ojcu Dywiżji — 
słów, zostało należycie ocenione prź 
naczelnych dowódców. Cała' 

za swoje | boje ha Pomorzu otrzymuje 
|| nazwę” » 
nie wy 
Stalina. Wielu,żołnierżzy “i'o 7 
udekorowanych zostaje polskińś i tà- 

i dzieckimi: krzyżami! i „odznaczeniami: | 
Nieskłontry do: pochwał „marsz: 
kow wyraża się o żołnierzu polskim 
pare hga a umahiem: :: +3 


tórskiej'* i jest trzy 
w° rozkazie * iiaa. - 


* Również j dowódcy” adai 


z Dywizją oddziałów Armii 

nej, Mk: 'znańiej ż bitnośćł i męstwa 

swoj: 
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„ Zwycięskie nasze wojaka spod Berlina, 


GAZETA LUBELSKA 


Rzeczywiście. Wóz za wozem zajeżdża 


ołaterscy zdobywcy Kołobrzega są w | na plac. 


Lublinie. 
| | Były tu kilka miesięcy temu, gdy hiele- 
"RB m szalał jeszcze nad większością obsza- 
i Przez te | kilka „miesięcy pa mieustannym 
zwycięskim marszu zdóbyły Warszawę, 
wywalczyły granice Polski na Łabie í Nis- 
me i ramię przy ramieniu, z żołnierzami so- 
wieckimi łamały żelazną potęgę hitleryzmu, 
aż zatknęły zwycięskie sztandacy na gru- 
sach Berlina. 
„Na pierwszą wiadomość © swa 
wejsk jedziemy im na spotkanie. Nie Mie- 
_ umy jeszcze nawet, która to dywizja, w kaž- 
S dym rażie wiemy, że to nasza pierwsza ar- 
«na, m, która nad Oką formowałd swe sze- 
iregi, ta, do której schodzili się rozproszeni 
_. wędrowcy jak do matki-opiekynki, ta, 
| fpeóra nam pierwsza dała nąpowrót honor 
 mecdądania własnych sztandarów, własnych 
- aldkkców. 
*-Jesteómy wśród żołnierzy. Wszyscy czer- 
śćwi, rumiani i dobrze odżywieni, . Oczy 
| Głyszczą im radością, twarze. się _mieją. 
Ghiopcy nieznani witają nas wydewnie, 
 ©edeeznie jak starych znajomych, cieszą się 
i Po róci do swoich, do Ojczyzny. Znoje 
. Wojny skończyły się, Szli od zwycięstwa do 
, Zwyciestwa, do walki nie trzeba było ich 
„M =w%grzewać — wiedzieli o co walczą — i 
dlatego tak się cieszą, że już konieć, że 
j zwyciężyli. 
Jestesmy w jednostce podpłk. Dudańca. 
- Bytamy o szefa. Wskazują nim młodego 
_ kapitana gwardii, stoi opodal wóród żoł- 
ży, wydaje rozkazy. Wesoły, uśmiech- 
aięty, poklepuje swych chłopców. 
Podchodzimy, witamy: się.. Prasa.. Zakło- 
Rotal aç., 
— Ha! A u mnie fo KS akcz jeszcze. 
kęs , wignicie, auta przewożą rzeczy. is 
Sw. to 


"A 


at Briar I marca 1945 È. záczęła śię wspdnia- 
fengywa wojsk IgE 2-go Frontu, Bi 
z suskiego oraz i-szej Armii, Wojsk Palskich: 
| M tak zwany „Wał Pomorski ; którego lik-, 
Ty yło oczyszczenie wybrzeża. Baty) 
É w ska do Szczecina. {> 
| * Beżez szeroko rozgałężio: Sieć: Betono | 
] wych bunkrów z najnowszymi urządźenia- || - | 
m, l midówych, zawałów leśrtych, przez! 
sen w. tych, „miejscach „jężiorą i nagle wy- 
sastające wyżyny, szedł żołnierz, polski do! 
pa dawno_z tęsknotą oczekiwanego, połę' 
o motza siejąc śmierć "wśród niemieć-| 
zbitów, zaciekle Bróśiącychesię na każ, 
lej RE w każdej wiosce, w każd x| 
zku sii i 
à Przed żolnierząmi . generala: Zaikaikiego |" 
Jet nieżwykle trudna, alei: szastezytna"lto- 
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~ Jak zdobyliśmy KołGRCŁEJ ". 


afo- zdobywamy Przelłnieście ` hiasi 


wiewa za W Paga WE przez| 


da odbice z Aelii dia; nieh stratami >=" ; 


" — Myśmy kapitanie właśnie chcieli was 
przywitać „prywatnie i przy okazji rzu- 
Gić okiem na wasze „domowe“ życie. 


— „Domowe“ życie — ómieje się dowód- | 
ca. —— Dobrzeście to powiedzieli. — No, to 


proszę. — O! Macie. 
cza ręką wokoło. 


w tym miejscu zata- 


Obraz, rzeczy wiście urozmaicony. 
Długim szeregiem stoją lekkie armatki 
wyczyszczone, nasmatowane, świecą w 


|słońcu. W dak lufy dział różnego kalibru. 


Skrzynie z amunicją ustawione jedna na 
drugiej tworzą małe ulice. Wory prowian- 
tów dopiero co złożone z aut leżą jeszcze 
na placu całą górą. Żołnierze w- kószul- 


| kach gimnastycznych biegają: zgrzani, po- 


Kronika kulturalna  _. 


f KLUB LITERACKO-ARTYSTYCZNY 
W BYDGOSZCZY OW Bydgoszczy zorga- 
nizowano klub literacko- artystyczny, na- | 
wiązijący do tradycji „przedwojennych ży” 
€ia artystycznego Bydgoszczy. Prezesem 
klubu wybrano POWY PARE 
Zygmunta Felczaka. 


"NOWY UNIWERSYTET" PÓWSZECH. 
Da: Z-dniem r; czerwca rozpoczął pracę! 


niwer sytet M SE w Bydgószczy | 


"STUDIUM DRAMATYCZNE W POZ-=' 
NANIU. Pod kierunkiem znanej „artystki 
Szczwrkiewiczowej organizwje się w Pozna“ 
niu przy Teatrze Polskim Studium are 
tyczne. « 


SŁOWIAŃSKA UNIA MUZYCZNA. 
Powstała Słowiańska Unia Muzyczna z sie- 
dzibą w Poznaniu. Honorowy protektorat || 
nad „Unią” objęli: Prezydent Krajowej Ra- 
‘dy Narodowej ob. Bieryt, Marszałek Sta" 
lin, Prezydent Benesz i Marszałek Tito. Ce- 
lem tej instytucji jest utrwalanie przyjaźni 
między. narodami słowiańskimi przez wy- 
mianę dóbr kulturalnych, szczególnie w za- 


kresie muzyki symfonicznej, kameralńej, 


ludowej, chórów i taficów narodowych. ` 
‘Chóry è zespoły muzyczne wszystkich na- 
rodów słowiańskich mogą być członkami 
Słowiańskiej Unii Muzycznej. 
POMORSKIE CZASOPISMO LITE- 
RACKIE. Pomorski W ojewódziek:W ydział 
Kultury i Sztuki przygotowuje wydanie 
miesięcznika kulturalno - literackiego. Pro- 
jektuje się dla tego czasopisma tytuł „Arko- 
na”. Redakcją kierować będzie znany pla- 
styk prof. Marian Turwid, Dewizą wydaw- | CÓ 
ców będzie: „informować Polskę. 0 Pomo* 
rzu, a Pomorze o Połsce'o ) 409533 
ŚLĄSKI TEATR MUZYCZNY W PR 
WICACH. Śląski Teatr Muzyczny dał 


ka przedstawień w Gliwicach, gdzie wystę-. 
py .cięszyły . się, wielkim, powodzeniem. 


Wieczór zatytułowawy:. „Z. pieśnią i. tańcem 
po Śląsku" powtórzono w wiele innych 
miastach Qpolszczyzny: 1 - to >» | 


"um rany m 


W pierwszym dniu natarcia 9-go' marca 
raż 'ce- 
Eo 
* "Nieprzyjaciel, zmuszony dö + 
pfzedmieścia, obwarował się w k 
domach „da brzegu” miasta, one. 
górce. ` 
"Od 'midsta dzieli otwarte, błokkise lei 
Beżiadietna fzetźka trudna do pizebyčž "| 
"Nasi saperzy Budtjąpod oghiem sztuńmó- | 


czeńia 


we mostki Ha rzete i o świcie / ego, 
dnit rozpoczyna się %spańiały $ , Zaj 
|| kończórty* yciem „wałltoge” przyad 


na skraju miasta" “ 


część cmefitdrza:* 7% 7941. 
"Ni" barykadzie” r wejśćia dó”fhiasta” 
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Ar: ka r Wojewódzkiego W y- 


dziełu Kultury. i Sztuki. Wykłady. omawiać 
będą aktualne zagadnienia szczególnie 2 zd 


kresu kultury polskiej. 


LIOTEKT JAGIELLOŃSKIEJ, Na dzie- 


dzińcu Biblioteki Jagiellońskiej w Krako- 
wie odbył się staraniem Polskiego Związku 
Zachodniego i Związku Muzyków koncert 
‘piegni śląskich | mużyki polskiej. Dziedzi- 
niec udekorowano polskimi barwami i her! 


bami miast polskiego zachodu. 


OSMAŃ YK.O PSYCHICE NIEM- 

zt t i publicysta Edmund 
joe. wygłosił w Krakowie odczyt 
ie Befkina", w którym dał: 
syntezę psychiki niemieckiej. 
chamstwo, istotne skladniki tej psychiki, 
doprowadziły do potwornych zbrodni, ją- 
ke iwiąt był świadkiem w ostatnich. „lą 
tach, „Odczyt ten wygłoszony w wielkiej 


«suki: Filharmonii, byt” PA pów) 
idla młodzieży szkolnej n è+ 4 
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ke, ale mę wic żołnierz na 4 
ytym skra ziemi 


„Bronią się. bohatersko ppor- Urbłanow -. | donek. > 
| ski, który jest tanny w sehe i-ż* pała: wellèi 
przez.24 godziny nie schodzi;*plut:=Sekiefa, 
młienittych | który wyłazi zynowympna. 
w roje wej wią celniejprawżyć 
4 4 wroga, chor. Masio 1, Orjańystrze- iecku:do poddańi 

lec Rajfur; ama te miniarałna część |, cyt > zdj 
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Wócih 


dzini 


ET AREN 


rządkują: "Nagle tuż b samym prawie 
uchem rezbtzmiewają skoczne dźwięki fot- 
(tepianu. Oglądamy się, to jeden z żołnie- 
rzy zasiadł do pianina, pezed chwitą zdję- 
tego z samochodu. Z widoczną wprawą gra 


jakąś amerykańską melodię taneczną. 


Ogólna wesołość. 

— To jeden z naszych „brzękałów”. od 
czasu jak się zapoznał z Amerykańami, nie 
przęstaje nas darzyć tymi „foksami”. 
u —: Opewiedzcie: o waszym: spotkaniu "z 
aliantami — prosimy. Gdzie kai zapór 
ło? 

— Z aliantami zeszliśmy się mad „Elba 
— opowiada porucznik. i 

Dywizja naszych czołgów” zetknęła się z 
niań pitrwsza. Były to wojska anietykań- 
skie. Gdy tylko chłopcy dowiedzieli SiĘ, , Że 
z duje sony rzeki stoją „Amerykanie, 


kto miał ną czym, na | czółnie, na klocu, na 


öce, pielt? (wprost wpław przepływało 


na druka. strong, Í to samo było 2 ze strony 
żołnierzy amerykańskich, Każdy, chciał nie 
tylko naocznie się przekonać, bo przez; lu- 
fety mógł dobrże obserwować przediwłegły 


ONCERT_NA DZIEDZIŃCH szyi! brzeg, ale osobifcie dotknąć, tciinąć diog, 


namacałnie stwierdzić, że nic już nas 'gio 
dzieli od „naszych sojuszników, że wróg, 


POWELTK w tych NEPAL. kleszękach 


został rozbity w pył. - 


Jeden z „Żołnierzy e erkalik Kiky 
| przepłynął nainasz btzeg, tego tu plutóno- 


| wego — tozżmówca wskazuje na. srójądego 


"opodal żołnierza — obracał ze wszyskich 
stron, -niie dowierżał, Wszyscyśmy wię fame- 


ti *Żołnietze pa pamiątkę wymieniali „ię 


dzy: sobą różne drobiazgi, a: jak», ktoć. mie 
miał czegoś takiógo, 80 uważał” zd podie 
Preżentu, re, „prośił przynajmniej , © Poj 


-tówkę z podpisem i.adresem do domur Pra 


wie. wszyscy mel chłópcy HM fio 
| pocztówki. M 
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Str, 4 GAZBTA UDASK A Nr 47 
Ń | | ge 
„ne. awk ug ia sk m W tata za Roi: Sa ; 
R hi ka 3 È g yp: ka i $ © © PeZerząd P 
; r A" 4 zasfikie | AA wać - Ek dy Handlowej Tomea 
; L wojs za m aj r 4 , od lite M i 
H T F sę będzie. w mastęp t kolejno č litery. R w dni eie czlog E ya 
Winszujemy: od litery A do D w dniu 19 czerwca 1945 | 26 czerwca, litera"$ w” dniu 27 i 2% czerwca, | | POS 1943 T © godzine 11- z AE w Polit 
uk: Adolfowi - roku, od litery E do G w-dniu 20 czerwca, od litery T do Z w dniu 30 czerwca 1945 r. Spółdzielni w Lublini e, przy ul. Fabrycznej 
7238: okłewi nr. 19 Z następującym porządkiem dziennym: 
futro: 1) Zagajenie i wybór prezydium, ` 


Elfremowi' 


Wymiena świedeciw ckupacyjnych na świadectwa 
- ukończenia gimnazjum i liceum kandiowego 


" Kuratorium Okręgu ‘Szkolnego Lubelskiego pełniających należy składać do dysekcji od- 
zawiadamia, że świadectwa okupacyjne szkół | nośnych szkół, Egzaminy będą ` przeprowa- 


tw 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe 5 
Straż ogniową . . , 
Pogotowie dektryczne. AA Ekktrówśi 

Miejskiej 4,» - sj: 29-61 
Warsztaty. wodoc. agoma i T 21-42 


KOMISARIATY MILICJI rynnę 


22-73, 
“r-ri 
ukończenia gimn“ kupieckiege wzgl. liceum | seńnym do końca 1947/48 r. szkolnego. 
hahdlowego po złożeniu egzaminu uzupełnia- | Celem uzupełnienia braków w' wykształce- 
jącego z tych przedmiotów, których kandy: | iu zostaną zorganizowane komplety... 
da nie uczył się w czasie okupacji. Szczegółowych. informacji udzielają Dyrek- 


1 4 "21-91 
lg x E R SOG PAY NASDA 24726 
LOGO TRN N Rejestracja pracowników 


włocznego nadesłania: podań z dwoma egzem- 
plarzami życiórysu- do Wydziału Zatrudnie- 
nia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej w 
Warszawie, ml. Wileńska 2, o śle reflektują 
na posady w Centralnym Urzędzie Żatrudnie- 
nia wzęlędni e w jego oddziałach. 


W związku z uchwaleniem przez Radę- Mi- 
nistrów projektu dekretu o urzędach zatrud- 
nienia, cór utwerzone będą z RE RER 
sierpnia b, r. Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej wzywa b. pracowników Biur Po- 
eo: Pracy i Funduszu. Pracy do bez- 


łan Parandowski w „Alchemii słowa”. 


W niedzielę, dnia 17 b. m. pubłiczność lu- 
belska bedzie miala akazię raz jeszcze usłyszeć 
jana Parandowskiego, jednego z najwietniej- 
szych pisarzy doby obecnej, którego poranek; 
autorski, rozpoczął działalność Klubu Pnerac- 
ckiego w Lublinie, wzbudzając żywe zainte-“ 


BYŻURY APTEK 
Obrąpalski — Krakowskie 47, Skrycki — | 
Zamojska 23. 2 


Teatry 6 kima 


. TEATR MIEJSKI Dz i codziennie dos- 
oka sztuka Tadeusza Perkitnego „Droga + do 
śródeł" w premierowej obsadzie. ` 

"TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
"Dziś w niedzielę 17-g0 czerwca ostatnić 


rzedstawienie „Placówka“. Bal, Prusa w. wy” 
in Zespołu Teatru im. $t. Wysp: ańskie. 


daje wieczorowi literackiemu wyjątkowy cha- 
rakter. 


staraniem „Bretniej Pomocy“ studentów KUL 
odbędzie się, w aul KUL- -u, Al. Racławickie 
14, © godz. 17,30. Kasa czynna od godz. 16.30. 


"go. 
Początek przedstawień o godz. x8-¢). 
, KINO „GWIAZDA”, Bernardyńska 9. Dnia 


17-80 czerwca bież. roku o inie 17-0j | resowanie wśród wszystkich  mdośników li-- | Bietś SRR, 
dia y wstępu . 20. 
4 19) mostanie odegrana wesola’ teratury. Jan Parandowski mistrz precyzyjnej | ` ę | 
pr: „: „Miłość na manewrach", w wykonaniu |; wykwintnej prozy mówić będzie tym ra Ze wzgłędu na punktialne rozpoczęcie, -pu- 


łu ertystów Wojewódzkiego Komitetu 
Onki nad Rannym i Chorym Żołnierzem. 
"Przedsprzedaż biletów w kasie kinoteatru. 
KINO „APOLLO" Peowiaków 6, tel. „28-68 
od poniedziałku 18 czerwca br. wyświetla sen- 
ea. zd fim produkcji francóskie) pt: „Pot 
W rolach głównych: Harry Baur, a 
ców, Gina Manes i Henri Reux. 
gram: Komedia rysuhkowa pt.: „Mółpi Pen’ 
sionat", Początek seansów: 14,30; 16;30 i 18,30. 
W niedzielę i święta dodatkowy seans 12,30. 
K gus gg gło Aleja I-go" Maja. 31, 
iedziałku 18 czerwca br. 


o „Alchemii slowa", To znakomite zespolenie błiczność proszona jem o wcześntegze naby- 


atrakcyjnego tematu z osobe; prelegenta, na- 


5000 zł. nagrody- 
za odnalezienie koni 


wanie bilesów. 


w hoey z 1 ma 2 maja 1945 » zostały za- 
brane na szkodę Teresy Maksymow. cz kol. 
Klarów gm. Brzeziny, poczta Milejów dwie 
klacze z Tua jedna klacz kasztanka de- 


odparzenin siodłem, pół krwi 


wzrost wyżej: średni, lat 10. Kte wskaże lub 


ri- 
Siit ‘film Lainey sowieckiej pt.: „An- | reszowat p diewe så- do odb h, o- 
a, ogon i grzywa jaśniejsze, lewe zá- | przyczyni się ran „powyższych, © 
toni Iwanowicz gniewa się”. dg gwi jj | dnie- kopyw zdeformowane i na lewym boku | trzyma nagrody 5.000 (pięć Tysięcy) zł. Adres 


„Połska Kronska Filmowa Nr. 11/45" 
świąt 1-go i zgo. Maja, Początek seansów: 


atiko 16, e, i Kroas niedzielę i i A do- 


- LUBELSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
zawiadamia, iù zebranie naukowe odbędzie się 
dn. 18 czerwca o godz. 19-ej w Klinice chorób 
wewnętrznych w Szpitału Szarytek. 


szrama po ABC: wrost wyżej Średni, lat jak wyżej lub ika ul. Zamojskie 13 m. 4. 


“Ludwik Sempoliński. 
"' znowu: na scenie 


| Publiczność lubelska od dwuch dni oklas-.| różnorodności typów, jakie potrafi ten ak- 
r bije Ludwika Sempolińskiego, który ze sce- | tor wcielić, sluchamy go przez dwie godzi- 


Pee takowego” wygl p i = ny Teatru Miejskiego rozsiewa czar nie |ny z zapartym tchem i z żalam żegnamy 
icz. zrównanych swoich piosenek i satyrycznych | scenę. Od groteskowych,  karykaturalnych 


postaci poprzez wytwornego dżentelmena, 
ż do starszego pana z „fin de sieclen* — 
w każdej roli daje Sempoliński typ wykoń- | za 
| czorty i- pelny. Gra mimiką, ruchami, glo- 


parodii. Po sześciu latach wojennej tułaczki 
Sempoliński wrócił na scenę w doskonalej 
rzec można — przedwojennej formie. 

Posiada w wysokim stopniu dar. nawiq 


WIECZÓR DYSKUSYJNY KLUBU 
LITERACKIEGO 


w auki K p. jo Uniwersytetu bu- zywania bezpośredniego kontaktu z widow- | sem, jest na scenie niezwykle sprężysty, po- 
bełskiego o godz. 17,15 ienie i tu- | nią, która oklaskuje żywiołowo szczególnie | rusza się z zadziwiającym wyczuciem ryt. 
toba omówią: amg pain oriz ma. „Każdy z mich jest celowy, „Zmiana 


aktualne skecze i piira „Wizja Napo 
wywolwją 


go enang ; ubeisk leona" i „Glob romansuje" hura- | party“, „Kangwrtrott”, <zy „Bal w cioci Pe- 
nary z A i kesi tw = ten gany smiechu. jakże przyjemnie bawić się lagii“ — to po pe es or szin- 
sodani * zaa Ki ee cad ka A * erpii r ed 
w „od, A potem — nrimaa fereńcja czór Sem, go bowi, a jednip- 
sudo Sempolińskiego „Ten wąsik”. potiony a wej e 


w ch 
NAN NOPÓCNKZI żeł | pan we fraku przeobraża się tu w grotes- 
drobnych. Cena ogłoszeń ogólna: zł! ow er sr 


a wyra, dla poszukujących pracy po ogród rog 


Muster 


Śrkai kato 0A | va 7 znowu kompletna metamorfoza — po osp may życia ukochanej na”. 
w ih y= 20 r. yne pore intermezzo muzycznym wkazwje się | szej stolicy. 
Tany drik zo okej na scenie « w krót- Zwyc siek sirio 
oszenia w numerach niedzielnych i świą- | kich spodenkach, wspominający z bumorem | powodzenia Serpokńskiego w Lublinie 
uzyc ge dedeh aj, | Byezg zabaw" i wakacje na wsi. ° | wieczory iego odbędą się dodatkowe jeszcze 
j „głoszenia i, wely przyjowie BAR cura | Skala możliwości odtwórczych Sempoliń- | w poniedziałek i wtorek dnia 18 i 19 czer- 
, ul. 3-go | PARZE A skiego jest olbrzymia. Dzięki niezwykiej wca o godzinie z0-iej. ,z 


Redakcja i Lublin, 
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handlowych: będą wymieniañe na Świadectwa | dzane w dwóch terminach: jesiennym i wio-'| 


Podania © dopuszczenie do- egzaminów özu- cje szkół, do których PERT uczęszczali. 


Odczyt Jana Paokócy Nitgć 2 AAA R 3 


x, druga klacz ciemno gniada, na grzbiecie i 
pod brzuchem małe cętki sbiałej sierści, po 
angielskiej, 


i| szawska 24. Sokołow Janina. 
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2) Oczytanie protokółu z ostatniego walne 
go zgromadzenia członków, 


3) Sprawozdanie Zarządu za okres 1943944. 
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej ' 1943/44» 

5) Sprawozdanie z rewizji przeprówadzo- 
nej przez, związek, 

2 Powzięcie uchwał i podział nadwyżki, 

7) Zatwierdzenie budżetu na rok' 1944/45» 
8) Uchwała w: sprawie PzERO "na “agro 
madzenia przedstawicieli, 

9) Wybór nowej Rady Nadzorczej (6 człon 
ków i 3 zastępców), ~ 

„10) Ustalenie najwyższej, sumy zobowią- | 
zań, pna 
11) Uchwalenie wysokości udziałów, .. 
12) Wolne wnioski. 


Z TYGODNIA PCK 


Dziś, w ramach tygodnia: P.CK, odprawione: 
zostane nabożeństwo w Katedrze o gadz. 9-€|- 
Po nabożeństwie pochód ulicami 'miasta, Pe 


południu odbędzie się zabawa dziecięca w Par- | 


| ku Miejgk'm, połączona z atrakcjami. O o 


21 zakończenie Tygodnia'i zdjęcie flagi" P 
ia a a CP GE Na NB A U M WA DLA 


DROBNE OGŁOSZENIA 


PRZYGOTOWUJĘ  EKSTERNISTÓW "óc 
matury z matematyki. Roe 24 Te?" | 


Godz. 10—12. 


KURSY PISANIA na WAŁ Stan. Was- 
niewskie', Krakowskie 60, zatwierdzone przeć 
Kuratorium O. S przyjmują zapisy. Nauko 
końcowa na maszynach elektrycznych. 

KORESPONDENCYJNE KURSY Ksiegowoi 
ci, Lublin, ul. Narutowicza m. w, SET” 
poczt. 105, przygotowują do zawodu księgo” | 
wego. Nauka. księgowości wszystkich. syst” 
mów. Informacje w godz. 13 do 19-eż lub f- 
stownie po nadesłaniu znaczka pocztowego 

DZIECI POSZUKUJĄ rodziców owskue” 
wanych z Dubna do Niemiec. Anna i Arsej 

Woźniak. Adres kierować: Radzyń, ul. TO 


w 


© 


p 


ZGUBIONO PORTFEL z dowędami na gó E, 


zwisko Marcinkowski Antoni. 


SKRADZIONO PORTFEL z dowodem o% | 


bistym ob. Nakoniecznej i Wartą żywn. na na” 

i awego A proszę © 
„ Racławice 

6 m. 9. Pieniadze proszę zatrz dla siębie- 
POSZUK POKO, rzy rodzinie 2.0 

sobnym dotrze A pain pobko | 
nis Prasowa „Polpress”, Spokojna 4 i 


"SIĘ zagubione dokoeśty | 
ane na nazwisko Leonowicz Kaze” 
s. Komy, legitymacja wojskowa, cad 
dy, paszport na maszynę. nr. Fo482% € 
Warszawy. 
$ SZANOWNY PANIE, k 4 
brałeś moją Ka oł z zakłady A ojeraieo Ma n 
przeciw teatru! Muszę Zał be 
zawierała przedmioty wrine tylko 


Indeks: akademicki, notatki Sno 
skrypty, materiały do t echnologi" ` pracy. pracy wy” 
słowej i zasad samokształcenia, które p 


w „aj szkolnej blisko trzem setkom ti 
icb j 
ta? apa z biblioteki + ètreta 


jemg, że wejdzie Pan w 
«onego dowodów całorocznej p 
z i i aapczyciake, któremu brok notatek 
daje trosk i 
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sto” || 


przy” í 


